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KRA KÓW.

R E K TO R
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Stosownie do uchwały Senatu akademi
ckiego z dnia 13 Stycznia r. b. do Nru 5 
wydaney, podaje do publiczncy wiadomości 
i ogłasza konkurs na posadę nauczyciela ję 
zyka 1 literatury niemieckiey w Uniwersyte
cie Jagiellońskim wakującą, z obowiązkiem 
dawania 4ch godzin w tygodniu. Ubiegają
cy się o tę posadę obowiązani złożyć wkan- 
cellaryi Uniwersytetu opis sw ego życia, udo- 
wodniając zaświadczeniami swoje nauki i do- 
bre obyczaje. D ołączą oraz programm we
dług którego każdy z nich życzy sobie da
wać lekcye języka i literatury niemieckiey. 
Termin do współubiegania się o wspomnioną 
posadę, jest dzień 20 Kwietnia 1832 r. po- 
czem kandydaci o dalszem postępowaniu kon
kursu zawiadonnonetui zostaną. Pensya tey- 
ze posady' przywiązana wynosi 1500 złp, 

Kraków d. *18 Stycznia 1832 roku.
EsTKF.ygiF.lt. 

Sekretarz Uniwers. Jagiell.
Jankowski,.

W  dniu 27 Stycznia r. b. o godzinie 10 
ranney w Krakowie w gmachu Sukiennice 
odbędzie się publiczna sprzedaż w drodze 
exekucyi sądowey zajętych korali nici dwie, 
powozu, bryczki, rzeczy miedzianych, sto- 
larszczyzny, bielizny i i .  p. Chęć licytowania 
mający raczą się w oznaczonym czasie i, 
miejscu stawić.

Kraków dnia 23 Stycznia 1832 r.
Ignacy Kopycińskikom. sąd.

t. t
P O L S K A .

wAiisziWA 13 Stycznia.
'  Onegdy przybył do W arszawy z Petera 
burga rzeczywisty radca stanu Żukowski.

A N G L I A
L o n d y n  2  S t y c z n i a .

—  Zesz tey środy Jego Królewska Mość miał 
z hrabią Grey w pałacu Brighton długą pou- 
falną rozmowę, tak dalece, że nawet pryw.n- 
tny sekretarz J. K, Mci niemogł j ć j  być o -  
becnyin..



so —
Hrabia Grey powrócił ta z Brighton. Za

groź po jego przybycia, zebrała się dziś rada 
gabinetowa, na którey wszyscy znaydowali się 
ministrowie.—  Jeden z dzienników'tuteyszych 
utrzymuje, że jak długo ' Anglija i Francya 
będą z sobą w dobre/ harmonii, i zacholyają 
niezłamny swóy charakter polityczny, tak dłu
go żadnego podobieństwa nawet Jo uoyuy 
obawiać się nietrzeba.—  ( g . P .  s.)
—  Dziennik ministeryalny Kuryer z dnia 

dzisieyszego donosi: «Z  nayżywszą przyje- /
jemnością dowiadujemy się, że ostatnie depe
sze z Petersburga, są nadspodziewanie tchną- 
ce przyjazneini dla pokoju uczuciami; i lubo 
Cesarz Mikołay niepotwierdził 24 artykułów 
konferencyi londyńskity,jestto raczey zawie
szeniem tylko jego odpowiedzi jak odmówie
niem ratyfikacyi. Pewni jesteśmy że monar
cha ten, pragnie szczerze urządzenia spraw 
Hollandyi w przyjacielskim sposobie, (j. n .n .)

—  Dubliński Freeman’s Journal powiada: 
>Nieraz.już zwracaliśmy uwagę na podobień- 
stwn zachodzące między Belgiją a Irlandyą; 
Cuurier starał się zbijać nasze postrzeżenia, 

'lecz to mu się nie udało. W  woysku lądo- 
wem morskiein, przy cłach , akcyzach, w se
nacie, na ławkach sądowych w sądach, w kra
ju  i w koloniach, w każdym kierunku i w 
każdem położeniu życia, nigdzie ludowi ir
landzkiemu nicsłużą te prawa, przywileje i 
prerogatywy, co Anglikom i Szkotom. Po
wtarzamy to z naywiększą rozwagą. Może 
zechce Cuurier, gdyby przeczyć miał jeszcze 
naszemu utrzymywaniu, swoje chełpliwe wnio
ski wesprzeć niewiele znaczącym czynem lub 
słabym jakim dowodem; inaczey niebędą or e 
miały żadnego skutku wIrlandy W> Courier od
powiedział na to między innemi: » Będziemy 
mocno obowiązani dziennikowi 'Freeman, je - 
ż. li porównanie między Belgiją a Irlandyą 
wystawi nam w należy tym kształcie; przyrze
kamy mu natenczas rozebrać je  co do słowa. 
Co się tyczy mpieiuania,jakoby irlandczykoin 
nieslużyly te same prawa i przywileje co An
g likom , powtarzamy, że w naszym krają nie 
ma tego przykładu ażeby ktokolw iek z powo
du swego urodzenia wyłączony był od spra
wowania jakiego bądź urzędu. G lyby nam 
czas dozwalał przey^ć listy woyska, floty i 
,celne: Jatwoby nam było dowieść, iż Irland
czycy mają przynależny sobie udział wgodnio- 
sciach i nizędach, leraz przestaniemy na za
pytaniu, czyim b d  ziomkiem b\ly wódz na

czelny—  czyim ten , co był na ostatku pier- 
wszym ministrem —  xiąże W aterloof Kiedy 
wdzięczna oyczyzna przysądzała zwycięzcy 
Napolenna godności i nagrody, czyliż mu dla 
tego mniey wyświadczyła, że był Irlandczy
kiem? Kiedy został pierwszym ministrem k o
rony, byłoż jego urodzenie powodem do ja 
kiegokolwiek zarzutu. Czein był zmarły 
Margr. Londondery? Ministrem i Irlandczy
kiem; byłoż mu trudniey wznieść się dla te
go, że krew irlandzka płynęła w jegn żyłach? 
 ̂ teraz nie jestże w woysku lądowem i mor- 

skiem, w sądowmictwie i na ławkach sądo
wych, w stosunku do ludności tyleż Irland
czyków co i Anglików? Niech Freeman od
powie na to , i utrzymuje potem, iż rzeczy
wiście porównać można Belgiją z Irlandyą.*

—  Dnia 27 Grudnia, Londyn był osłonio- 
ny tak grubą m głą, jakiey sobie naystarsi 
ludzie nieprzypominają. Z licznych świateł 
gazowych, jaśniejących po ulicach stolicy, nie- 
postrzegano ani śladu. Stangreci musieli po
zapalać pochodnie i prowadzić konie. Szcze- 
gólniey uderzało to, źg kigdy niższa atinosfe- 
ra była zupełnie przyćmiona, niebo b} ło wy
pogodzone i jaśniało czerwonawym blaskiem. 
Mgła obłąkała 8 łahędzi lecących z] Richmond. 
Złapano je  w rozmaitych punktach miasta.

—  Ciągle dochodzą nas wiadomości o po
żarach panujących w kraju. W  samcy okoli
cy Manchesteru szkoda zrządzona przez po
żar w'ciągu zeszłego miesiąca, wynosi 100,000 
funtów szterlingów.

F si V j> C, Y  V

JO Stycznia.

—  Nagłe i wcale nieprzewidziane spadnie- 
nie ceny papierów, zdarzyło się wczoray na 
giełdzie naszey, którego przyczyny nikt z po
czątku wyllómaczyć sobie nieumial. Jedni 
mówili o oddaleniu się z ministerstwa P. Ka
zimierza Perrier, inni o przybyciu gońca z 
stanowczą wiadomością o nieprzyjacielskich 
zamiarach Pruss i Austryi; lecz wszystkie te 
w ogolnośri niedorzeczne pogłoski nieznalazly 
dobrey wiary u nikogo. W  istocie wiadomo
ści dzisieysze /.Londynu i Niemiec, tchną bar- 
dziey pokojem jak nigdy. (Patrz icyr.ey ar
tykuł s Anglii.) Nakoniec około godziny 5 
pokazało się dopiero, że istotną przyczyną 
tego spaduienia papierów, jest ucieczka kas- 
syera centralnego skarbu.!— Dowiadujemy

f
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Się z Berlina pod d. 30 grudnia, że ostatnie 
oświadczenia Ilossyi, pod względem sprawy 
belgiyskióy, nic takiego niezawierają, coby się 
niedalo zagodzić po przyjacielsku, (j. D . D .)

B E L G I J E
b *u j x e l l ł  1 1  Stycznia.

—  Król wyjeżdża dziś do Gandawy. W  or
szaku jego znayduje się minister spraw za
granicznych P. Meulenaere i jenerał Belliard. 
T ey  chwili odbieramy wiadomość z Londynu, 
iż pełnomocnicy austriaccy oświadczyli kon- 
ferencyi, że dwór ich potwierdza zupełnie do
tychczasowy bieg układów; -że uznaje równie 
jak  konferencya, że wstanie okoliczności w 
jakim się dziś Europa znayduje, wyrok spór 
rozstrzygający w sprawie pomiędzy Iłollandyą 
i  Belgijami, koniecznie zapaśdź musiał; że 24 
artykuły z dma 15 października, równie jak 
traktat z dnia 15 listopada ratyfikuje, że' atoli 
sądzi bydź rzeczą pożyteczną, termin do ra
tyfikacji ustanowiony przedłużyć, i wszystkim 
stronom zostawić na to czas przynależny.

(g . p . s .)

ł G  R  E  C Y A ,

—  Kuryer angielski zawiera następujący wy
jątek z listu pisanego z Napoli di Romania 
pod d. 22 listopada: *. Jenerał Church i je 
den officer francuzki, którzy d. 19 b. m. wy
jechali ztąd do Argos, gdzie się zbiera kon
gres narodowy, zatrzymani byli w drodze przez 
20 ludzi z bandy Kolokotroniego, którzy już 
od 2ch dni czychali, celem przeszkodzenia po
dróżnym przybycia do Argos. Angielski re
zydent wGrecyi, domagał się natychmiast wy
jaśnienia o postąpieniu przeciw tyin dwoiu o- 
bywatel pm. Gdy rząd niemógł, usprawiedli
wić tego samowolnego kroku, przypisał go 
podrzędnym ajentom. Banda Kolokotroniego 
powróciła do Argos i zdaje się okazywać, że 
Kolokotroni i Augustyn Capodistrias, zamie
rzyli trzymać jen: Church w oddaleniu od A r
gus, lękając się jego wpływu na rozmaitych 
greckich dow ódzców , którzy przed 20 laty 
pod nim służjli.

S Z  W  A  Y  c  A  U Y A
A »s lsx <  5 0  Grudnia.

Rada stanu kantonu Waadt uznała za sto
sowne niedozwalać tu pobytu powstańcom

Neuchatelskim: Bourmiinowi Gabrelowi i O" 
budw om Renardom, w skutku czego udali się 
przedwczoraj' do Francyi.

H I S Z P A N I A .
madrvt 2 4  Grudna.

—  Już od pewnego czasu postrzeżono tu 
Czynność nadzwyczayną dyplomacyi. Posło
wie wielkich mocarstw zgromadzali się pra
wie codziennie, a podczas nieobecności posła 
angielskiego i francuzkiego, przybywał także 
posłannik Don Miguela. —  Częste przybie
ganie gońców domyślać się kazało, że[ga 
binet madrycki przedsięwziął stanowcza za
miary względem Portugalii, a to w czasie, 
kiedy wyprawa Don Pedra uzbrajała się jak  
nayczynniey. Twierdzą że następujący tu 
dokument dyplomatyczny, miał bydź posia
ny wszystkim wielkim dworom europejskim, 
dla dania poznać, jaka będzie polityka H i
szpanii na przypadek wybuchnienia kroków 
nieprzj jacielskich między Don Pedrem a Don 
Miguelenl.

»Hiszpania piagnąc utrzymać Spokoyność, 
nie może przy zainierzoney walce w Portugalii 
o detronizacją króla, którego Król i Pan móy 
uznał za prawego, nadal pozostać obojętną. 
Prawnie zwołani reprezentanci ludu portu
galskiego uzuali Don Miguela według da- 
wnych praw zasadniczych, stanowiących pra
wo natępstwra domu Braganza, jako prawego 
dziedzica korony portugalskiey po śmierci 
króla Jana ^ r. Starszy bowiem potomek ro
dźmy królewskiey osiadł na innym tronie, i 
dobrowolnie zamieszkiwał w obcym kraju, je 
żeli tylko inożna tak nazwać B rez jłią , po 
nieprawein odłączeniu się od stolicy, niema- 
ją c  innego zezwolenia nad to, które dziśjcst 
udziałem rewolucyinego systeaiu. Minister 
Spraw zagranicznych oświadcza więc niijiey- 
szei.i w jzystkim gabinetom, że w ojsko hi
szpańskie niezwłocznie uda się do granic por
tugalskich, postępować będzie według okoli
czności, a w razie potrzeby, na inocy układu 
zawartego z naywierniejszym królesn Jmcią 
przjjdzie w pomoc rządowi Don Miguela; 
żaden inny wzgląd niobędzie kierował kro
kami Hiszpanii w sprawie, która dla niey jest 
czysto-osobistą, tein hardziey, że podług ukła
dów z r. 1814 i 1815 jed jn ic królowi clirze. 
ścijanskiemu śluzy prawo interwencji, ponir- 
waż od wypadku tey walki zawisła jego przj-



szłość^gdyż bliskość niepokoju wkraju sąsie
dnim, mogłaby się stać dia niego bardzo zgubną. 
Najjaśniejszy Pan spodziewa się, że to je -  

^gc postępowanie z^ska zadowolenia jego  sprzy
mierzeńców, im a  nadzieję, iż ci w przypadku 
potrzeby wspierać go będą dla utrzymania 
nadal pokoju i spokoyności, które mimo re
wolucyjnego ducha w Hiszpanii, nie mogły 
bydź przerwane.*

Rozmaitość’ .
D o nayważnieyszych pism, które w osta

tnim kwartale wyszły w Warszawie z pod 
prassy, należy niewątpliwie dzieło Łukasza Go
łębiowskiego pod tytułem: Gry j* zabawy ró
żnych stanów (Polskie lub przyswojone.) Jest 
to staranny zbiór ze wszystkich rodzajów 
źródeł, jakie tylko badacz rzeczy oyczystych 
wynaleźć może. Autor usiłował obiąć wszy
stkie ary wszystkich stanów. Z  początku pi
sma mówi o grach dawnych nie istnących, 
któic początek wzięły z okoliczności szcze
gólnych i dały powód przysłowiom. Rozu
mie się , iż w tey gałęzi nie mógł bydź tak 
obszernym , jak  w innych, bo u nas litera
tura nie była nigdy tak płodną, aby się roz
rodziła we wszystkie stosunki i zajęła w 
swóy zakres wyświecenie nawet tak drobia
zgowych szczegółów , które przez czas do
piero nabierają wartości. Wyliczywszy kil
ka gier tego rodzaju, mów i Gołębiowski o- 
grach niemowlęcych i dziecinnych, do któ
rych miał niektóre materyały od Pan; Hof-. 
man, ą tu starannie zebrał powszechnieysze 
ZitJjąyfy,. któreini niańki podzisdzień rozry
wają dziatki. Następnie przeszedł do zabaw 
studenckich : wspomniał o głównieyszych ro
dzajach gier w piłkę i innych rozrywek. —  
k ie  ihożeiny w tern miejscu przeminąć jego  u- 
wagi podagogiczney z serca wyrzeczoney, 
którą trzebaby utwierdzić w duszy mrukli
wych nauczycieli i tych rodziców, którzy ka
żą dzieci dręczyć nauką jedynie dla tego, a- 
by chałasu nie robiły. ».\icchay zabawy, mó
wi autor, nie broni surowy dozorca lub nau
czyciel, niecbay je  wynayduje owszem i sam 
tc gry niewinne dzieli z nimi,, a razem czu
w a, by przez płocbość młodego w ieku, so
bie lub drugim czego złego nie zrobiły. Niech 
pomni ( ze nękane bez roztargnienia żadne
g o , bez konieczney dla nich żyw szey rozrvw'- 
k.i spo ainieją nąd to , i mogą na zdrowiu

' łatwo ucierpieć. Zbyt wcześnie zaprzęgamy 
je  do pracy, zbyt ciągle, zbyt wiele może 
je  uczymy ; daymyż im rosnąć, poszaleć; nie- 
chay w nich krew nie drzymie, niech się 
zyw'osc młodzieńcza nie gnębi. Czacki ów  
twórca szkoły Krzemienieckiey, nie poczy
tywał dla siebie hańhą, anj uymu powagi, 
sam z dziećmi grywał w piłkę, a jak od nich 
był kochany i szanowany!» Następnie wyli
czone są wszystkie gry małych dziew'czątek, 
po których idą do rosłych osób. Przy grze 
W  szachy wspomina autor anegdotę, która 
zasługuje tu na wzmiankę: »Za Stanisława 
Augusta przybył do Warszawy A nglik, któ
ry pokonał w szachy wszystkich graczy dwor
skich , a miedzy tymi i Trembeckiego. Osta
tni zaprosił gc na wieczór do siebie i uda
wszy słabego, zachwalił mu jako biegłego 
gracza obecnego w pokoju żyda.—  Anglik 
mniey dumny ofiarował przeciw Izraelicie 
znaczny zakład, lecz ten zastrzegł sobie,aby 
dla pamiątki wolno mu tylko b jlo , za każdą 
wygraną, urżnąć guzik od sukni zwyciężone
go. Zyd wygrywał partyą po partyi i poo- 
brzynał wszystkie guziki u spodniey sukni 
Anglika, co go tak zawstydziło, iż zaraz 
Warszawę opuścił. K ról cieszył się z upo- 

| korzenia uprzedzonęgo o sobie gracza ilioy- 
nie udarował zwycięzcę; który późniey w 
Tulczynie przy Trembeckim osiadł.
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KALENDARZ KRAKOWSKI F/l NA KOCHA.

Ąrtykuł nadesłany.
Jako mieszkaniec w si, już dla kupienia 

samego Kalendarza, muszę raz na rok przy- 
b je do miasta, a lubię ich mieć kilka, ró
żnych wydań, krajowych i zagranicznych; — 
z tych dopiero za powrotem do domu, wybra
wszy dla siebie naypewnieyszy, resztę bała
mutów przyjaciołom lub domownikom moim 
rozdaję. Nicclicąc zaś wdawać się w żadne 
recenzye, a zwłaszcza tak górne jak są ka
lendarzy, i wystrzegając się tjlk otego , abym 
podług jednego z nich niewstał czasem za 
późno do zwiedzenia mojey stajenki i obórki, 
podług drugiego niepojechul do blishicy wa- 
rafii na odpust, któregobym z podziwieniem 
"ca le . nie zasia ł;—  abym wreszcie podług 
trzeciego lub czw artego, meposcił prozno tc 
dniu lakim, w którym nawet u 0 0 .  k a - 
niedułów z mięsem jeść wolno, etc.... etc... 
etc., donoszę: iż nieubliźając żadnemu w je 
go szczegółach, zaletach, wszystkie kilka ka
lendarzy tegorocznych rozdarowaici-i, n sobie 
na ten rok zostawiłem tylko za niemy Iną stCa- 
zówkę J (ilendurz Krahowsłi, Panu Rudolf 
/a Bogumiła Kocha.

L. C.........


